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F renum erntli w yk osi: Z p rze­
sy łk ą  pocztow ą i odnoszeniem  rocznie 
rb. 7.20— pó łroczn ie  rub. 3.60— kw ar 
taln ie  1,80,— m iesięczn ie  60 kop, Ce 
ca num eru  pojedynczego — 6 groszy.

R edaktora zas ta ć  m ożna od 12 do 1 e] w

Sołudnie i od 6 ej do 8 ej w ieczorem .— Re 
akcja o tw arta  dzień i noc. —  R ękopisów  

nadesłanych redakcja  nie zw raca.

O D D Z IA Ł Y  W Ł A S N E : 
w B ędzin ie , ul. S łow iańska 9. Telefonu 
J* 181, w D ąbrow ie ul. Klubowa w S trze  
m ltszy cach , G rodźcu, Z aw ierciu , Pogoń, 
O rla J4s 2, — T am że przy jm ują  prenum o 

ra tę  „ Isk ry "  i ogłoszenia.

C ena og łoszeń : na 1-ej stro n  cy 
za  w iersz  petitow y 60 kop., na IH-ej 
stron ie  30 kop., na stro n ie  4 ej — 
20 kop. N adesłane za  w iersz gar- 
montowy — 1 rub. D robne ogłosze­
nia po 3 kop. za w yraz. Z ałączenia 
3 ru b  od tysiąca .

R edakcja  i A dm in istracja  mieszczą się  pod 
jNś 3 p rzy  ul. K rzywej w Sosnow cu — 
Telefon N* 298. — S k rzy n k a  p o cztow a 183

A dres dla listów i depesz  „ Isk ra"  Sosnow iec.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERĄCKI
wychodzi codziennie nie wyłączając świąt — pod liiernnlciem W. Moiisiorskiego,

- i®

Z pow odu  w ojny
W Y P P 7 F D D 7  0 5 0 °/o ta n ie ii i  I r i y L E I / n Z a  cenzwyktych

Ubiorów męskich i damskich, 
Palta — Jesionki — Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
oraz towary angielskie i krajowe.

Sz. Furstenberg
Będzin, Sławkowska 44.

T 0J I 1 EUROPEJSKA.
S j l m i i a  i g l l n i .

— o ----

Upadek trzech ważnych 
fortów, broniących Antwerpji, 
uważać należy za korzystny i 
doniosły krok, ułatwiający bez­
warunkowo zdobycie tej twier­
dzy:

Trzy zdobyte forty: Wael- 
helm, St. Catherine i Lierra 
stanowią klucz połączenia ko­
lejowego z jednej strony Ant- 
werpja — Akwizgran i z dru­
giej strony Antwerpja — Lova- 
njum-Leodjum. Przez zdobycie 
tych fortów, niemcy posunęli 
się o I3 kilometrów naprzód, 
i dziś dzieli ich od Antwerpji 
tylko przestrzeń 16— 18 ki­
lometrów, czyli innemi słowy: 
Antwerpja znajduje się bez­
pośrednio na linji ognia arty­
leryjskiego.

Dalsza obrona Antwerpji 
jest więc bezcelową i szkoda 
każdej kropli krwi ludzkiej.

Jak pod Metz i Liege, mo­
torowe baterje austrjackie i tu 
rozstrzygnęły o zwycięstwie.

Okazuje się, że słynna ar­
ty ler ja austrjacka w obecnej 
wojnie więcej dla sprzymie­
rzonych Niemców zdziałała, 
niż niejedna armja zdziałaćby 
mogła.

Na wschodnim terenie o 
fensywa rosyjska, rozpoczęta 
marszem na Suwałki, odrazu 
została wstrzymana i jak 
brzmi ą, ostatnie depesze armja 
niemiecka pod Augustowem 
rozbiła dwa korpusy rosyjskie, 
biorąc 2000 jeńców żywcem.

Na froncie galicyjskim w 
dalszym ciągu trwa cisza.

Połączone armje austrjacko- 
niemieckie czynią energiczne 
przygotowania do rozpoczęcia

marszu na Lwów, chwilowo 
obsadzonego przez rosjan.

Na morzu wielkie eskadry 
unikają spotkania.

Cała akcja morska ograni­
cza się do wyławiania samo­
tnie błądzących statków w ę­
glowych, lub wiozących kon­
trabandę wojenną.

 ______  (r.)

Telegramy.
— o —

Połażenia na placu walk.
B E R L I N ,  5tX. 

(B. T. W.) Urzędow- 
nie donoszą z głów­
nej kwatery wojen­
nej niemieckiej pod 
datą 4 b. m. „Na 
zachodniej widowni 
wojny toczą się bi­
twy na p r a w e m  
skrzydle armji i w 
Argonach z nieodmie- 
nnem powodzeniem.

Operacje pod Ant 
werpją i na Wscho­
dzie są prowadzone 
dokładnie podług pla­
nu.

Wojna na Zachodzie.
Biuletyn urzędowy  

francuski.
PARYŻ. Biuletyn 

urzędowy paryski z 
dn. 2 b. m. głosi;

„Na lewem skrzy­
dle trwa ożywiona 
wa i ka, głównie w oko­
licy Roye, gdzie niem­
cy zgromadzili zna­
czne siły.

Akcja przesuwa się 
ustawicznie na pół­
noc. Front bojowy i 
ciągnie się aż na po­
łudnie od Arras.

W Moevre ofensy­
wa nasza rozwija się . 
pomyślnie, zwłaszcza 
między Apremont a 
St. Mihiel.

Na pozostałych po- J 
zyojach są z obu stron j 
dokonywane drobne 
operacje

Oblężenie Antwerpji.
BERLIN, 4|X.
Padły forty antwerpskie; 

Lierre, Waelhalm, Konings- 
hoycht i reduty, między n i­
mi położone.

Zdobyto trzydzieści dział 
na pozycjach między for­
tami.

Przełamanie lewego skrzy­
dła zewnętrznej linji fortów 
um ożluia a tak  na forty 
wewnętrzne i na miasto.

BEKLIN, 4|X.
„Berliner Zeitung ani Mi- 

tag“ donosi o zdoayciu przez 
wojska niemieckie 330 dział 
belgljsKich pod Antwerpją.

— o---

BERLIN, 5 jX. „Vosische 
Zeitung" danosi z Hagi: Nocy 
wczorajszej r o z p o c z ą ł  się 
szturm na wewnętrzny pas 
fortów pod Antwerpją.

BERLIN. „Exhangc Tele­
graph" donosi z Hagi: Gdy 
pierwsze granaty niemieckie 
wpadły do|Antweipji wśród lud­
ności wszczęła się panika. Wtc« 
dy król ukazał się na balkonie 
zamkowym i wezwał ladność 
do zaehowaaia spokoja i ocze« 
kiwania dalszych wypadków za 
jego przykładem.

Bitwa w powietrzu.
LONDYN, 5 iX.
„Bcrlmcr Tageblat" otrzy­

muje wiadomość z Chrystjanjl, 
źc mieszkańcy Antwerpji byli 
świadkami niepywałej potyczki 
w powietrza.

Niemiecki samolot prześla­
dowany i prażony szrapnclami i 
przez dwapłatowiec belgijski, 
odpowiadał gęstemi strzałami 
z karabinu maszynowego. j

Po pewnym czasie samolot

i

niemiecki przedziurawiony 
spadł na ziemię.

Walka o Reims.
LONDYN 3jX. „Daily 

Telegraph" donosi z 
Paryża: 

B o m b a r d o w a n i e  
Reims trwa już dzie­
więć dni.

Prawie wszyscy mie­
szkańcy opuścili mia­
sto.

Ostatnie kilka dni 
przepędzili oni w pi­
wnicach.

Zniszczenie katedry 
w Termonde.

LONDYN. „Daily Mail" 
donosi: Niemcy byli zmuszeni 
do ostrzeliwania prześlicznej 
katedry Najświętszej Panny 
w Termonde.

Lądowanie wojsk indyjskich 
w Marsylji.

L O N D Y N ,  4iX. (B. T. W.) 
W Aarsylji wylądowało wojsko 
indyjskie, wśród którego znaj- 
dają się oddziały z Pcnchali.

AARSYLJA, 4[X. (B. T. W.) 
„Times" londyński donosi, źe 
do przewiezienia wojsk indyj­
skich użyto między innemi 20 
statków holenderskich.

Hrabia Zeppelin.
CHRYSTJANJA, 9[X.
Paryski korespondent „Aften- 

posten" donosi, żc hrabia Zep­
pelin adai się na plac boja, by 
osobiście objąć kierownictwo 
nad flotą powietrzną.

Mobilizacja w Szwarcarji.
BERLIN, 5[X,
„Bcrliacr Tageblat" otrzy 

mał wiadomość z Zarićha, że 
po naradzie wojennej główno­
dowodzący armją szwajcarska 
postanowił trzymać w dalszym 
ciąga ormję,w pełnem pogoto­
wia bojowem.

Wojna z Siosją.
Rozbicie 

armji roayjsxiej.
BERLIN, 4|X (B. T. W.)
Po awjdmowej uporczywej 

bitwie pod Augustowem zo 
s ta ły  rozuite: trzeci Korpus 
syberyjski i część 22 g ego 
korpusu armji rosyjskiej.

Zabrano 2 0 JO jeńców. 
Zdobyto wiele oział i Kara­
binów maszynowych.

Cesarz rosyjski 
na placu boju.

PETERSBURG, 4jX. (B. 
T. W.) Petersburska agencja

telegraficzna donosi, że C e­
sarz rosyjski udał się na plac 
boju, do głównej armji ope­
rującej.

Straty rosyjskie.
* RZYI\. Ambasada aastrja-

cka podaje dotychczasowe stra­
ty rosyjskie na wszystkich po­
lach walki na 250 tysięcy jeń 
ców i tyluź rannych i zabitych- 

Armja rosyjską straciła rów­
nież lioo  dział.

Stratę w łodziach Rosja zdo­
ła uzupełnić z niewyczerpanych 
rezerw, natomiast strata arty- 
lerji jest niezastąpioną.

We Lwowie.
WIEDEŃ. We Lwowie pa­

nuje cisza. Po mieście snają 
się patrole rosyjskie.

» Czuwanie nad bezpieczeń­
stwem życia i mienia objęła 
straż obywatelska. Panuje sza­
lona drożyzna, brak chleba, 

' cakra i soli.

DZa Stałka
Akcja serbów.

FRANKFURT. 4jX.
„Frankfurter Zeitang" dono­

si z Rzymu: Z Nisza otrzyma­
no wiadomość, źc serbowic i 
czarnogórcy zmuszeni zostali 
do opaszczenia swych pozycji 
na wzgórzach graniczących z 
Bośnią.

Silny ogień ciężkiej artyierji 
aastrjackicj czynił tak wielkie 
spastoszenia w ich szeregach, 
żc postanowili zupełnie zanie­
chać akcji ze strony Bośnji.

Rzeczoznawcy włoscy doda­
ją, żc żaden inny teren, prócz 
opuszczonego, do rozwinięcia 
fronta nie nadaje się.

Bułgarzy i albańczycy  
przeciwno seroom.
K O N S T A N T Y N O P O L .  

„Osmamsche Lloyd" donosi z 
uedeagacz, że albańczycy po­
łączyli się z bułg arami i 
tworzą bandy przeciw sa r­
nom.

Jeden z dowódców albań­
skich podszedł z arm ją 20-to 
tysięczną pod Ueskia i zazą 
dał poddania się miasta.

Bułgarzy zajęli przełęcz 
Bslgiszta.

Nota bułgarska.
SOFJA. Ambasador bułgar­

ski w Białogrodzie wręczył 
rządowi serbskiemu notę z żą­
daniem osunięcia zamęta w 
Aacedonji. W przeciwnym ra­
zie rząd bałgarski będzie zmu­
szony do podjęcia aspokojcnla 

| na własną rękę.
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Wojna na morzu.
Zatopienie statku 

angielskiego.
LONDYN, 5iX. Biciro Reute­

ra  donosi zjVaiparaiso, źc nie 
miecki krążownik .Leipzig" 
zatopił na codach chilijskich 
angielski statek „Elsinor".

Gratowaną załogę wysadzo 
no na ląd.

Zatopienie torpedowca 
francuskiego

GRAVESHftGEN 3|X. We 
dłag doniesień z Bordeaux 
dwa krąźowee niemieckie 
„Scharnhorst" -i „Gneisenaa" 
zatopiły pod Papetodi ro zb ro ­
jony torpedowiec francuski 
„Żele*.

Podminowanie morza.
LONDYN, SIX. (B. T. W.)
Grzędowe biuro prasowe do­

nosi, że admiralicja angielska 
po ostatnich wypadkach na rao 
rzu, oraz biorąc pod uwagę 
działalność łodzi podwodnych 
niemieckich wydała rozporzą­
dzenie, by niezwłocznie na nie­
których wodach posiadłości an­
gielskich, pozakładano miny, 
podłag systema i piana przez 
admiralicję wypracowanego.

-o-

S tra ty  japończyków.
LONDYN .Daily n a il"  dono 

si z Tokio, żc dotychczasowe 
straty japończyków pod Tsing- 
Taa wynoszą 312 w zabitych i 
9 samolotów.

Zjazd polaków 
, w Pradze czeskiej.

P ie rw szy  z jazd  p o la k ó w -u c ie -  
k in ierów z Galicji odbył się  w 
P ra d z e  dnia 1 październ ika .
U dzia ł ludności polskiej i gości 
czeskich  był bardzo  liczny.

Proces o zdradę stanu j 
przeciw posłowi Klofaczowi.

j G az e ty  czesk ie  donoszą, jak  
z a z n a c z a ją  p ism a  w iedeńsk ie ,  że 
a re sz to w a n em u  p rzed  4 tygodniami 
przyw ódcy  czesk iem u posłowi Klo­
faczowi wytoczono  p roces  o zd ra -  ' 
dę s tanu .  j

Akty ś ledcze  z w ra c a ją  się 
p rzeciw ko Klofaczowi i 4 jego to- 

* w arzyszom . 
i

Brak patrjotyzmu 
wśród bogaczy austrjackich.

W pływow y dziennik  w iedeńsk i 
„ R e ic h sp o s t“ podnosi bardzo  o s trą  
sk a rg ę  z powodu b raku  ofiarno­
ści pom iędzy  m il joneram i i m a ­
ję tnym i m ieszkańcam i W ied n ia  i 
Austro W ęgier.

W ed ług  s ta ty s tyk i  z r. 1912 
naliczono w W iedniu 3809 miljo

k o r o n ' c z y s t e j  S S ^ n S S S  i  " j ™ .  ' * *  którego zwolna 
m a ją te k  ich zaś  wynosi 3 m il ja r -  przywykamy, gdy (lo­
dy 809 milonów koron. f tąd największą przeszkodą

Gdyby bogacze  ci —  wywodzi w  pracy odrodzeniowej na-

! *  i *  *
W e wczorajszym nume- 

' rze „Iskry”, w dziale kro­
niki ukazała się lakoniczna 

i  wzmianka p. t. „Wspólne 
kuchnie”.

W  notatce tej zaznaczo­
no, iż kilka rodzin w na- 
szein mieście, zamieszkałych 
w sąsiadujących z sobą do­
mach, w celu zaoszczędze­
nia na opale i wiktuałach, 
postanowiło prowadzić je ­
dną kuchnię wspólną.

Myśli tej szczerze przy- 
klasnąć wypada. Stwierdza 
ona bowiem, iż ludzie, do­
tąd dla siebie obcy lub obo­
jętni, pod wpływem troski 
i niedostatku umieją się z so­
bą jednoczyć, byle ułatwić 
sobie trudne warunki byto­
wania.

Jest to więc nowa forma 
kooperatywy, podyktowa­
nej przez instynkt dobrze zro­
zumianej samoobrony, a za­
razem sympatyczn}" objaw 
łączności, świadczący o zdro­
wym prądzie odrodzenio-

w zm iankow any  dziennik  —  oddali 
5 p ro ce n t  sw ego dochodu, do sk a r ­
bu p a ń s tw a  uczyn iłoby  to sum ę
32 miljonów koron, gdyby zaś  od­
dali 5 p rocen t  swego m a ją tku ,  
w yniosłoby  to ogrom ną sum ę 575

  '  ' , m iljonów koron.
C h o r o b a  1 T y m c zasem  zgrom adzono do

k «  k a r r i v n a l a  F a r r a t a  i tąd  za ledw ie  7 miljonów, z k tó-KS. Karoynaia rerr<u«i. j rych połowa pochodzi od !udzi
RZYM. „Mcssagero" dono- ze s tanu  średniego.

si. iż sekretarz staną papieskie- i „Gdyby m iljonerzy nas i —
g„. ta . kerdynał F arra ta  ^
ehorotrał na zapalenie p J t y Zmu> m usia łoby  ich s tw ie rdze-
kiszki. Choroba daje powód do nje t e raźn ie jsze ,  że  ta k  m ało  do-
Obaw, Z powoda podeszłego wie- tąd  dali, jak  ogień palić aż do
ka kardynała. d u szy" .

Nasze sprawy.
0 I II

-o-
Rozpaczliwe położenie ca­

łych rzesz robotników, poz-
1 •  ______________________________________ ' T O V a K -

w imię zasady: „Ostatecz­
nym potrzebom należy os- 
tatecznemi zapobiegać spo­
sobami. i(

Tym sposobem ostatecz­
nym bidzie opodatkowa-

bawionych możności zarób- nie wszystkich bez wyjątku, 
kowania, nie schodzi z po- którzy obecnie zarabiają, 
rządku dziennego obrad róż- Dziś nie czas dzielić się
nych komisji rady miejskiej, na szczęśliwych i mniej 
co bodaj jest najwymo- szczęśliwych, na zamożniej- 
wniejszym dowodem, jak szych i mniej zamożnych, 
sprawa ta jest paląca. gdyż wszyscy jednakowo

Ze wszystkich projektów jeść muszą, by żyć. 
zaradzenia złemu wydaje > W ięc wszyscy urzędni- 
nam się najbardziej celo- * cy, kupcy, właściciele do- 
wym projekt podjęcia naj- mów, którzy jakikolwiek 
pilniejszych robót miejskich, I mają obecnie dochód, mu- 
opracowany przez komisję f szą część owego dochodu

‘ złożyć na ołtarzu dobra o-techniczną.
Po jałmużnę niekażdy rę- j gółu, bo konieczną jest rze­

kę wyciągnie, lecz do ro- j czą zapobieżenie temu, by 
boty, do naprawy ulic, czy t ludzie obok nich z głodu
do budowy kanału, pójdzie : nie marli.

Mniejsza, czy się komu­
kolwiek takie opodatkowa-

szego kraju była niezgoda 
i kierunki rozbieżne.

Dobry przykład grupy 
mieszkańców, którzy stwo­
rzyli wspólną kuchnię, mo- 
źnaby znacznie rozszerzyć.

Lokatorzy więc jednego, 
czy kilku domów mogliby 
łatwo stworzyć między so­
bą związek i, niezależnie 
od łącznej kuchni, czynić 
wspólnie zakupy artykułów 
pierwszej potrzeby, jak wę­
gla, cukiu, kartofli i t. p. 
Na zakupach takich zyska- 

’ nobv bardzo wiele, gdyż 
towary w większych ilo­
ściach można nabywać z 
pierwszej ręki, po cenach 
znacznie tańszych i w ga­
tunku wyborowym, 

t Możnaby założyć też pro­
wizoryczną piekarnię dla 
wypieku chleba, z sprowa­
dzanej hurtowo mąki.

W reszcie obecna pora 
zimowa, gdy w każdym 
domu rodzinnym najwięk­
szą troską jest odzież zi­
mowa dla dzieci, nasuwa 
myśl, że i w tym kierunku 
drogą współdzielczości moż­
naby nabywać towary zi­
mowe w sztukach całych 
i sposobem gospodarczym 
dzieci ciepło, a tanio przy­
odziać.

■ Jednem słowem, propo­
nowana tu nowa forma ko­
operatywy, ma na celu po­
łączenie kilku gospodarstw 
domowych* w jedno, — dla 
łatwiejszego i możliwszego 
przeżycia kryzysu wojen­
nego.

Jan Tar,
każdy pozbawiony pracy 
robotnik lub inteligent, któ­
ry’ chce w uczciwy sposób 
zapracować na utrzymanie 
własne i rodziny.

Projekt ten rozbija się 
jednak o brak gotowizny 
w kasie miejskiej. Uzyska­
ny przez komisję niewielki 
zasiłek na wybrukowanie 
ulicy Rudnej ani sprawy 
bezrobocia nie zażegna, ani 
też nie posunie naprzód

wpływ jedyn ie  dodatn i nie je s t  
uspraw ied liw iony  i gdyby  n aw e t  
dał  się w częśc i  uzasadn ić ,  to i 
u jem ne  s trony zakazów  dały  nam  
się  już d o s ta teczn ie  we znaki.

wróconej uwagi żo łn ierzy ,  porzu­
cili m iotły  i uciekli .

W czoraj je d en  z nich zos ta ł 
za trzym any  w S osnow cu n a  P o ­
goni, a drugiego jeszcze  nie od­
szukano.

1

Tylko dla kokard. N a p o s ie ­
dzen ie  rady  miejskiej przychodzi 
m niej niż połowa w szys tk ich  
członków rady. S łu szn ie  z a u w a ­
żył jeden  z członków tej in s ty ­
tucji, że tacy panow ie przyję li  
m a n d a ty  jedyn ie  dla...  możności 
noszen ia  kokard . R a d a  m ie jska  
za m ie rz a  pozbyć się n iepotrzeb  
nego b a la s tu  i uzupełn ić  swe 
kadry  przez  powołanie w swój 
sk ła d  ludzi,  k tó rzy  napraw dę 
będą  chc ie li  pracować.

Ci, co p ia s tu ją  m anda ty ,  a nie 
ch c ą  p racow ać ,  n iech  je z łożą 
dobrowolnie.

Praca dla bezrobotnych. Ko 
m is ja  p o śred n ic tw a  p rac y  podaje  
do w iadom ości,  że poszukuje  około 
100 robotników n a  roboty przy 
kolei w S trz em iesz y ca ch .  Z g ła ­
sz ać  się  na leży  do b iu ra  korni 
sji w klub ie  W a rsz a w s k a  6 we 
w torek  6 b. m. od 7 rano.

Milicja pozostanie. W ła d z e  po 
w ia tow e za n ie ch a ły  myśli u tw o­
rzen ia  policji s ta łe j  w  Sosnowcu, 
gdyż s t raż  ob y w a te lsk a  daje  do­
s ta te c z n ą  gw aranc ję  spokoju m ie ­
szkańców.

Za obniżanie w artości bonów 
s traż  obyw ate lska  poc iągnę ła  do 
odpow iedzia lności hu r tow nika  p. 
N. C uk ie rm ana ,  k tóry  ż ą d a ł  od 
p ła c ą c y c h  bonam i o 2  grosze 
drożej na  funcie w sze lk ich  towa 
rów.

Za premje w  chiebie. P iek a rz ,  
Ajle P re jz e r  za  sp rze d aż  ch leba ,  
za w iera jącego  śmieci, skazany  zo 
s ta ł  na  3 ruble kary .

Zepsute ow oce S tra ż  obyw a­
te lsk a  skonfiskow ała  2  skrzynie  
ś liwek p rzegniłych  i worek jab łek  
n iedo jrza łych  i ob itych .  T e  „pię­
kn e"  owoce sp rze d aw a ł  Jo sek  
Goldberg , k tóry  zos ta ł  p o c iąg n ię ­
ty do odpow iedzia lności za o b ra ­
zę straży.

Niezwykły gość. P o d c z a s  o 
becnej wojny naj lep ie j  się dzie je  
zw ie rzynie ,  w p ierw szym  rzędzie  
za jącom , gdyż, jak  wiadom o, po­
low anie na  nie je s t  un iem ożliw io ­
ne. Z ac zy n a ją  też b ry k ać  nie 
na  żarty .  Jednem u  z za jęcy
sp rzykrzy ł się  widok pól i k rza  
ków, postanow ił w ięc  odwiedzić 
Sosnow iec i zaczą ł  sp ace row ać  
po u licy  F ab ry cz n e j .  Ale przeli 
czył się kusy  spacerow icz.  Jeden  
z przechodniów , robotnik  fa b ry ­
czny, sc h w y ta ł  go i udusił .

Banda nieletnich złodziei. S tra ż  
ob y w a te lsk a  u ję ła  bandę  n i e l e ­
tn ich  złodziei,  złożonej z Józefa 
W rób la ,  W ik to ra  Nagłow skiego, 
F ra n c isz k a  B rz ę c z k a  i M ieczysła­
w a  F ilipow skiego . O b iecu jący  
m łodz ieńcy  skrad li  z ja tk i  Joska  
Z yndorfa  n a  b a z a rz e  R u sk a  trzy 
ćw ierci wołu, zan ieśl i  je  aż na  
u licę S zen o w sk ą  i tam  rozp rze­
dali. Do w aż en ia  sk radz ionego  
m ięsa  ukrad li  w agę . W szyscy  
n ie le tn i  z łodzie je  w raz  z  to w a­
rzyszkam i: A gn ieszką  Lorek, B ro­
n is ław ą  K ow alczyk , M arją S iw ko- 
w ą, S te fa n ją  L aszków ną  i J a d w i­
gą  D ybas  zostali osadzen i w 
areszc ie .

Odzyskany zegarek. S tra ż  oby­
w a te lsk a  o d eb ra ła  od n ie le tn iego  
złodzie ja , Józefa  Wróbla zegarek ,  
sk radziony  p. T. O berste inow i.

Za kradzież bucików u p. P. 
D o n ers te in a  zo s ta ła  poc iągn ię ta  
do odpowiedzia lności W ład y s ław a  
Nowak.

2 Będzina.
nie podobać będzie, czy nie, 
dokonać tego należy.

Inaczej nie wszyscy zimę 
przetrwamy.

Należy więc określić mi­
nimum dochodu, podlega­
jące opodatkowaniu i od 
tego minimum nałożyć na 
przewyżkę podatek postę­
powy.

To ucz3'nić należy na-
kwestjiuporządkowaniamia- tychmiast, gdyż każdy dzień 
sta. przybliża nas do ruiny i

Więc fundusze na robo- nędzy, 
ty publiczne znaleźć trzeba A. W,

0 zniesienie zakazów.
S ta ran i3  rady  m iejskiej w C z ę ­

stochowie o zn ies ien ie  zakazów  
chodzenia  po m ieśc ie  w ieczorem , 
o tw ieran ia  cukierni i jad łodajn i  po 
9-ej,  z a p a lan ia  św ia te ł  w oknach  
frontowych i t. p. zostały uw ień ­
czone pom yślnym  skutk iem  i 
C zęs tochow a w róc iła  do życia 
normalnego.

S ądzim y,  że to, co było m ożli­
we d la  Częstochow y, byłoby i 
tu ta j m ożliwe do uzyskan ia ,  gdy ­
by r a d a  m ie jska  w sz c z ę ła  s t a r a ­
n ia  u w ładz  n iemieckich.

P og ląd ,  że zakazy  te  m a ją

Budżet gminy 
w Czeladzi.

R a d a  gm inna w C zeladzi  ogło­
s i ła  sp raw ozdan ie  ze swej d z ia ­
ła lnośc i  za  cz as  od 1 s ie rpnia i 
budże t  na  półrocze  b ieżące .

D zia ła lność  kom ite tu  obyw ate l  
skiego zbyt jes t  z n a n ą  cz e lad z ia -  
nom i równie owocną, jak  w in • 
nych  m ias tach ,  byśmy o niej p i ­
s a ć  mieli.

B u d ż e t  na  półrocze p rze w id u je  
n a s tę p u ją c e  wydatki:  N a  o rgan i­
zac ję  i u trzy m an ie  gminy rubli 
1594 kop 55, na  adm in is trac ję  
rub 2140, na  u trzy m an ie  sądów, 
milicji i a re sz tó w  rb. 1795, na  
zapom ogi d la  rodzin  żo łn ierzy  rb. 
1500, na  szkoły rb. 3120, na  u l i ­
ce  i drogi rb. 5000, w ydatk i  róż­
ne rb. 200, razem  rb. 15349 k. 55.

Kopalnie S a tu rn  i C z e la d ź  po 
noszą  dwie trzec ie  tej sum y t. j. 
rb. 10033 kop. 04, resz tę  o b y ­
w a te le  cze ladzcy .

N ależy  podn ieść  z uznaniem  
fakt podjęcia  robót drogowych 
ko sz tem  5 tysięcy  rubli w celu 
d o s ta rc ze n ia  pracy  robotnikom 
jej pozbawionym.

P o z a  łe m  najpoważniejszfe s u ­
m ę budże tu  pochłonie  szkolnictwo.

Z okolicy.
Napad na straż obyw atelską.

W  Ł a z a c h  pięciu  bandy tów  n a ­
pad ło  na  pos te runek  s traży  oby­
w ate lsk ie j  i poran iło  dw uch mili­
cjantów. Z arządzono  pościg i u- 
ję to  w szy s tk ich  bandytów.

Co się dzieje 
w W arszawie?

P ism o  k rakow sk ie  „N ow a R e ­
form a" donosi z W arszaw y ,  że 
„ogłoszono u k az  C esarsk i ,  z a p r o ­
w a d z a ją cy  s ta n  w ojenny we w szy ­
s tk ich  m ie jscow ośc iach  K ró le s t ­
w a  Polsk iego , w k tó rych  dotąd  
nie był zap row adzony .

T e a t ry  w arsza w sk ie  zos ta ły  po 
zam ykane .

W W arszaw ie  panuje  s t r a s z n a  
nędza,  ludzie biedni popełn ia ją  
sam o b ó js tw a  z nędzy, w szędzie  
g ra su ją  w n ies łychany  do tąd  spo ­
sób bandyci.  Kronika m ie jsco­
w a  p ism  w arszaw sk ich  p rz e p e ł­
n iona je s t  opisami w ypadków  sa  
m obójs tw , m orders tw  i napadów  
bandyckich.

R os jan ie  w ysła li  około 6000  
polaków, poddanych  aus tr jack ich  
i niemieckich, do O renburga ;  
niemców w ysłano  je sz c z e  dalej.

Z a jęc ie  Lw ow a w yw oła ło  w 
W a rsza w ie  w ielk ie  p rzygnęb ien ie .  
N iedaw no je szc ze  p ew ne  sfery 
obrzuca ły  idących  n a  wojnę ro- 
s jan  kw ia tam i,  dziś nas tró j  p o ­
dobno za cz y n a  się  radyka ln ie  
zm ieniać" .

Nie m a jąc  możności sp raw dzę  
n ia  wiadomości powyższych, gdyż 
od pew nego czasu  gaz e ty  w a r ­
szaw sk ie  już nas  nie d o c h o ­
dzą, podajem y je n a  odpow iedz ia l­
ność p ism a, z k tórego  in form acje  
te  czerp iem y.

Dr.
Piw el

Sąd okręgowy. P os iedzen ie  o 
kręgow ego kom ite tu  sądowego od­
będz ie  się w B ędzin ie ,  w sali 
m ag is tra tu ,  we w torek, o godz. 3 
po południu. P o rz ą d e k  dzienny 
zapow iada z a tw ie rd z en ie  op raco ­
wanego  regu lam inu , wybór pre-  
zydjum i d e le g a ta  do rady  o k rę ­
gowej.

Z sądu. Od soboty w szys tk ie  
spraw y k a rn e  i cyw ilne  są  s ą d z o ­
ne w sali posiedzeń  m ag is tra tu .

Ucieczka aresztantow . W s o ­
botę, w zię to  z a re sz tu  10 a re sz  
ta n tó w  do za m ia ta n ia  N ow ego 
Rynku, pod dozorem  5 żo łn ierzy  i 
2 w oźnych  m ag is tra tu .  Dwaj a -  
re sz tan c i ,  s k o rz y s ta w s z y  z od-

$rom ałovi>?lti
Częstochowa, Nowy IRynek 3, 

Telefon Na 34.
Choroby skórne, w łosów , p łciow e  
w eneryczne i Kosmetyka lekarska
Przyjmaje od 9 — rano i od 
3 — 8 po poład. Panic od 2 — 3 
popoładnia. Stosajc wSródźylnc 
wstrzykiwanie SALWftRSANd 
(Hata 606 914) i badanie krwi.

|  Drobne ogłoszenia. |
Oainóhif w»i«lkirgo rodzaju w Je- 
* l U O U y  zyku polskim i niemieckim 
załatwiam tanio. Sosnowiec. Srodula, 
dom Ktichna.

N auczyciela wykształć  j m  
potrzebna, Oą 

browa Szkoła Handlowa, Klubowa te  8.
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